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J a k  u / id z ic i f  P o ls l i ę  — i  H a  f r e n lw i i *

Nie miecz a - kilof
s y m b o le m  odrodzonej P o ls k i

M o s k w  a. „Wiedzieliśmy, że Polacy umieją wal
czyć. W ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze 
Polaków obiegły całą Europą. Wiedzieliśmy też, że 
Polacy to naród wysoce utalentowany, który dał 
światu Mickiewicza, Słowackiego, Szopena. Teraz 
widzimy przed sobą jeszcze jedną Polskę —  Polskę 
pracy —  pisze Ilia Erenburg o wrażeniach z Polski 
w tygodniku „Nowoje W rem ia“ . Praca przekształca 
ruiny Warszawy, praca nadaje specjalną wymowę 
zbiorowiskom kamieni, cementu i wapna, łoskotowi 
i rytmowi budownictwa.

Ten, k to  n je  by} w  Polsce, nie * 
wie, ja k  P olacy kochają swą sto
lice j  je j b u rz liw ą , dram atyczną 
Historię. H itle ro w c y  w y d a li na 
Warszaw? w y ro k  śm ie rci i w y k o 
nał; go. A le  na przekór logice 
W arszawa żyje. O żyw iła  ją  m iłość 
P olski i  o fia rn a  praca W arsza
w ian. Codziennie z m a rtw y c h 
w stają dom y, rozszerzają sję u l i
ce ( w y d a je  się. że n o w y  most 
przez W isie przerzucony zo s ta j

od śm ierci do Życ ia ,
Od niedawnych pożarów do rado- 
snvr h świateł Polski jutrzejszej.

D la n iem ieckich faszystów P o l
ska b y ła  k ra je m  n ie w o ln ik ó w  j 
Obozów śm ierci. I  oto na w p ó ł 
m artw a Polska pow raca do życia 
szybciej n i*  F rancja , k tó ra  bez 
porów nania m n ie j ucierp ia ła. 
Oskarżanie. Francuzów  o  le k k o , 
tnyślność b y ło b y  niedorzeczne. 
A le w e F ra n c jj n le ma jedności, 
n je  ma g łę b o kie j W iary w  p rz y 
szłość, k tó ra  -uderza każdego 
przybysza, rozm aw iającego z lndż 
m i w śród ru jo  W arszawy.

Na S ta rym  M ieście, w  m iejscu, 
gdzje nlje został an j jeden dom' 
kobieta w raz ze sw ym i dziećm i 
mieszka w  p iw n ic y  j zasadziła 
przy n ie j k w ia ty . O czym  m yśli 
ta kobieta? O trz e c ie j w o jn ie? O 
bombie atom ow ej? Nie. W śród 
ru jn  kobieta ta spokojniejsza jest 
njż wszyscy m ieszkańcy W aszyng- 
ton-i czy Chjeago.

Pam iętam , ja k  przed 20 la ty  
W arszawą nocam i w strząsały 
dreszcze. Sensacyjne n a g łó w k i 
wieczorowych dzien nikó w  s tra . 
*^ y ły  ich czym  się dało, naw et 
Siedzącym w  K o w n ie  W alde- 
marasem.

A  teraz W arszawa, ja k  {  cala 
Polska ży je  w  zgodzie z p rz y 
szłością.

O to dlaczego pełną parą pracu
ją  zakład y Łodzi, Białegostoku, 
Poznania. O to dlaczego pełne są 
tow a rów  tysiące sklepów i skle
pików . O to dlaczego m iodzie*
oblega au d yto ria  uniw ersytetów . 

Od w ie k ó w  Polskę przedsta
w iano to z mieczem, to z lirą . A le 
teraz w idzim y, że do tw arzy je j 
jest z
C IĘ Ż K IM  M Ł O T E M  NO W YCH 

CZASÓ W

Przechodząc do wrażeń z Ziem  
Odzyskanych, E ren bu rg pisze:

„N ie d a w n o  dzięnnijk ,,Wash§ng- i ucieczkę ze wschodu, « W łi m a'  
ton P ost“  o z n a jm ił sw ym  czytel- i sowę przesiedlanie się Niem ców z
nikoim, że W ro c ła w  je st brzem ie 
nliem n a r z u c o n y m  P olakom  
w b re w  ich w o li. O kazuje się, że 
poczciw i A m e ry k a u je  chcą u w o l
nić Polaków' od W rocła w ia . I  w y 
dru kow ano to  n ie  w  k ą c ik u  h u 
m orystycznym , ty lko ... w  a rty k u le  
wstępnym .

N a naradzie lo n d y ń s k ie j pano. 
w ie M a rs h a ll i  ¡Bevin rów nież by- 
1} zdania, ¿e nieźle b yłob y u w o l
nić ,,b iednych P olakó w “  od Ziem  
Zachodnich. D z ie n n ik i am erykan 
skie i  angielskie prze dru kow u ją 
a r ty k u lik i n ie m ie c k ic h  socjal
dem okratów , utyskujących, że 
, N iem ev są przeludnione, że p ro 
w in c je  niegdyś n a jb a rd z ie j k u l
tu r a ln e  w  Niemczech zdziczała, 
że trzeba zm ienić granicę“ . Na 
szoześcje na losy W rocła w ia n}e 
mogą w p ły n ą ć  anj zam iary 
„W ashington Post*«“ , ani złe h u 
m ory M arsh alla . ' Za to Polacy 
przekonali się teraz, k to  je st ic h  
przyjacie lem . D arem nie niem ie c
cy socjaldem okraci w ra z ze sw y
m i p ro te k to ra m i anglosaskim i 
u s iłu ją  dowieść, że bez Śląska 
N iem cy nie mogą istnieć. Wszyscy 
autorzy niem ieccy, k tó rz y  przed 
w ojną pisał; o w schodnich czę
ściach Rejchu, o p isyw a li z trw o 
gą ta k  zw any „O stflucfet“  —

tego samego Śląska na zachód. 
Dla N iem ców  tereny wschodnie 
były raczej dodatkiem , niż ko 
niecznością gospodarczą. D la P o l
ski, odzyskane ziem ie zachodnie 
— to chteb, węgiel, morze, życie.

Ze zdum iew ającą szybkością, 
w  n iesłych an ie trudn ych w a ru n 
kach p ion ierzy Wrocławia, odbu. 
dow al} w je lk ie  zakłady budowy 
wagonów. Widziałem» w śród nieb 
P olaków  zza Bugu, z L itw y , z 
F ra n c ji. D la  n ich te zakłady nie 
są po prostu fa b ryką , n je  jest to 
ty lk o  w arsztat i  pensja, ale cos 
zwjązanego n a jśc iś le j z jch drogą 
życiową. Z nalazły tu  ujście

O D W IE C ZN E  M A R Z E N IA  
NAR O D U.

poszczególni ludzie, k tó ry m i m io-
ta f dotą,d b u rz liw y

Szkoły —  świetlice —  stadiony spoitaie
êta B c z c z ftiia  ro c z n ic y  » y z w a its ta  W arszaw y

Warszawa. (PAP) Dnia 3 bm. 
przedstawiciele Towarzystwa Przy
jaciół Żołnierzy zapoznali na kon
ferencji prasowej dziennikarzy z 
przygotowaniami do uroczystości, 
które odbędą się w kraju, zwłasz
cza w stolicy, w  związku z roczni
cą wyzwolenia Warszawy i ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Problem ten om ówili: prezes TPŻ 
Stefan Matuszewski, wiceprezes 
TPŻ m ajor Róg i  ob. Zbrożek.

17 stycznia 1948 r., w  trzecią
rocznicę wyzwolenia Warszawy, 
odbędą się obchody w całym k ra 
ju. W stolicy odbędzie się wielka 
manifestacja ludności Warszawy i 
województwa warszawskiego, w 
czasie której przedstawiciele lu d
ności stolicy i województwa war-

ogłoszeni« republiki w Rumunii

„Naród decydoirać będzie 
o sinym losie46

B ukareszt (PAP). W  zw iązku z 
proklam ow aniem  R e p u b lik i L u 
dowej w  R u m u n ii, w  b. pałacu 
kró lew skim  odbyło siję przyjęcie  
i  udziałem  członków  rządu i  no- 
wom ianowanego prezydium .

Na p rz y ję c iu  ty m  w y g ło s ił prze 
m ów ienie p re m ie r draża, k tó ry , 
w’!to;ąc czło nkó w  prezydium , w y -

odbudową stolicy
P olsktefâ f? '.. (p AP) Pra-cownicy
lin ie  za k u p u 1 W oi sk°w e j w  B e r-
nych na od b„u p ieniedzy zebra~
m iąszarki i 10U^  W arszaw y 3
elektrycznym  <Ł , ? n  0 spędzie
giel. w raz z częściam;2* * 6” 13 ce~
rm. M aszyny t l ,
lu ż  do W arszawy, zostaną
me przekazane przez deieWata
s ji -  M in is te rs tw u  P r z e m y j 1:
Handlu.

Zmiana ambasadora 
USA we Francji?

W aszyngton. (PAP) T ygod nik 
„N ew s W eek“  donosi, że A lle n  
Dulles, m łodszy b ra t doradcy 
M arshalla —  Fostera Du.llesa, ma 
kyć m ia no w an y ambasadorem

raził przekonanie, j,ż m ło da re p u 
b lik a  rum uńska obecnie szybko 
będzlje sję ro z w ija ć  i  wzmacniać. 
„D o w ie dziem y —  pow iedzia ł on 
— że nasza nowa fo rm a  u stro ju  
państwowego jest n a jb ardzie j od
pow iednia dla narodu ru m u ń s k ie 
go ; zam ieszkujących k r a j m n ie j
szości narodow ych. S tw orzym y 
szczęśliwą, niepodległą j suw e
renną Rum unię, w  k tó re j naród

szawskiego przekażą 1 Warszaw
skiej D y w iz ji im. Tadeusza Kościu
szki 5 sztandarów, ufundowanych 
ze składek społeczeństwa. Ponadto 
I D yw izja w darze od społeczeń
stwa w dowód m iłości i wdzięczno
ści otrzymała bibliotekę oraz urzą
dzenia św ietlic dla poszczególnych 
jednostek.

We wszystkich miastach i m ia
steczkach odbędą się uroczystości 
ku czci w yzw olicieli: A rm ii Czer
wonej i Wojska Polskiego. Organi
zacje w roku bieżącym nie zamie
rzają urządzać akademii, natomiast 
widomym wyrazem wdzięczności i 
radości będzie uruchomienie no
wych szkół, świetlic, stadionów 
sportowych oraz przekazywanie da 
rów wojsku.

Na terenie Wybrzeża całokształ
tem akcji obchodów kie ruje Liga 
Morska, na Ziemiach Odzyskanych 
— Polski Związek Zachodni, na in
nych terenach — Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza.

bieg w yda 
rozwiązanierżeń, znaleźli tu 

swych zagadnień.
R ylem  w  Polsce w ted y właśnie, 

gdy zagraniczna prasa za jm ow ała 
się P olską szczególnie g o rliw ie . 
Uwaga je j skupiona b y ła  na 
ucieczce M iko ła jczyka . Trzeba 
stw ie rdz ić  w prost, *e ¿darzenie 
to był® w iększą sensacją nad brae 
gam j H udsonu i  T am izy, n iż  nad 
hrżegam ] W is ły . P rzenosiny ż y . 
wego tru p a  na zw iskiem  M ik o ła j-  
.cayk 3- P o ls k i do USA, n ie  o d b iły  
się ani na odbudow ie W arszawy, 
an i na pracach g ó rn ik ó w  ś lą
skich. Niech się z n im  M a rs k i;!  
niańczy na zdrow ie, m ów ią P ola. 
ey. A  k je d y  M a rs h a ll i  B evtn po- 
oackaii sję z M ik o ła jc z y k ie m  i 
zaczęlj m ów ić o zachodnich g ra 
nicach P olski, P olacy uśm iechnę. 
t[ się pod wąsem : W rocła w  to nie 
pan M ik o ła jc z y k , W ro c ła w ia 'w y * 
wjeźć n ie  można...“

Za każdym  razem, k ie dy b y w a 
łem  w  Polsce przed w o jn ą  —  p j.  
sze da le j E ren bu rg —  w idzia łe m  
tam  n iep okój, a naw et strach. Z 
zachodu nadciągały chm u ry, ale 
ludzie spoglądali z obawą na

U góry. G órn ik  P strow sk i na ba lu sy lw estrowym  w  Prezydium  
Rady M in is trów . U dołu: A ttaché w o jskow i sk łada ją  życzenia 

noworoczne na ręce gen. Spychalskiego.
__________________F ot. SAP

wschód. O szukiw ały ich dzienni
k i i  tra d y c je  stuleci. O ficja lna: 
Polska o d dzie liła  się gru bym  m u 
cem od ZSRR i nazw ała się 
.„strażnikiem  k u ltu ry  zachodniej“ . 
Przed 39 la ty  pew ien lite r a t P o l. 
skj m ó w i} m i, że zawsze dotąd, 
gdy Polakom  b y ło  ła tw o , R osja, 
nom b y ło  ciężko ] na o d w ró t ] że 
dlatego n ig d y  nie  będziem y m o
gli być p rz y ja c ió łm i. L a ta  ubie
głe zadały m u k ła m . Z aprzyjaź
n iliś m y  sję z P o la ka m i w tedy, 
gdy N iem cy zagarnęli całą P o l
skę j  ru s z y li w  giąb R osji. Cięż. 
ko b y ło  w te d y  j  Polakom  i  nam. 
S potkaliśm y się ; przysięgliśm y, 
że narodom  naszym będzie ła t
wo. P rzyja źń nasza zrodziła się 
nie za ok rą g ły m  stołem  dyplom a
tów, lecz w  okopach ż o ln ie r. 
skjeh.

N ie m a potrzeby rozw odzić śję 
nad

W S P Ó LN O TĄ  IN TE R E S Ó W
P olski } ZSRR, każdy to  zrozu
mie. Jeśli Ślązacy i Pom orzanie 
spokojnie budują, orzą, uczą się, 
to ty lk o  dlatego, że prócz k r ó t
k ich rad Schum achera j długiego 
języka M arsh alla  na śwjeoie is t
nie e j a rm ia  radziecka. A le  nowe 
ustosunkow anie ślę P o ls k j do 
ZSRR w y w o ła n e  zostało n ie  ty l
ko w zględam i rozsądku. Z m ie n i
ła się istota uczuć. W  dzień za
duszny w id z ia łe m  na tysiącach 
grobów żotn jerzy radzieckich 
la m p ki zapalone przez ko b ie ty  
polskie. P ło m y k i, gorejące w  
m rokach nocy listopadow ej, w y 
rażały szlachetną wdzięczność \  
m |lość“  —  kończy E renburg.

Wielki kafar do robót 
portowych w Szczecinie

Szczecin, (PAP) D n ia 1 stycznia 
br. do p o rtu  szczecińskiego do
w ieziono z G d y n i 1 z n ie liczny ch 
w  Polsce, co do długości i  s iły , k a 
ta r  do na pra w  portow ych. A p a ra 
tu ra  k a fa ru  składa się m. in. z 
m aszyny parow ej, w in d y , ru r, w ie 
lu  części zam iennych, to ró w  itp. 
Po zm ontow aniu całości w ie lk i 

będzie rzeczyw istym  gospoda- I k a fa r w  najb liższych dniach roz
pocznie pracę p rzy za b ija n iu  p o r
tow ych ścianek sta low ych o d łu 
gości 14 m  p rzy nadbrzeżach Pa- 
ro w n io k im  i  Kaszubskim .

rzem, w  k tó re j naród decydować 
będzie o sw ym  losiie“ .

Na ręce cz ło n kó w  prezydium  
Ludow ej R e p u b lik i ru m u ń s k ie j 
w dalszym  ciągu n a p ły w a ją  de
pesze od różnych organizacji spo
łecznych i  zw iązków  zawodowych 
z. zap ew nie niam i popardia i śc i
słej w spółpracy.

G eneralna K onfede racja  P racy 
w ¡imieniu całej k la s y  robotniczej 
z entuzjazm em  w ita  p ro k la m o 
wanie ru m u ń s k ie j R e p u b lik i L u 
dowej,

Studenqj wyższych uczelni r u 
m uńskich w  depeszy swej ró w - 
ńież w y ra ż a ją  radość z powodu 
P roklam ow ania R e p u b lik i L u d o 
wej

Z w iązek d z ie n n ika rzy ru m u ń 
skich w  te legram ie sw ym  zapew 

nia, że ze w szystk ich s ił pomagać

Zachód układa plany — 
Wschód zbiera żniwa

O rokowaniach handlowych radziecko-brptgjskich

for We F ra n c ji na m iejsce J e f- będzie Republice Lu d o w e j w  je j 
ersona C a ffe ry I walce prze ciw ko wrogom .

W aszyngton, (obsł. w ł.) W  związ 
k u  z ro ko w a n ia m i rad zie cko-bry- 
ty js k im i w  spraw ie podpisania u- 
m ow y handlow ej, k tó re  ja k  w ia 
domo zakończyły się po zytyw nym  
w y n ik ie m , znany dzien nika rz ame 
ry k a ń s k i K e n d rie k  p u b lik u je  na 
łam ach „N e w  R epu blic“  korespon 
dencj^ę z M oskw y, w  k tó re j poda
je szereg uw ag na tem at rokow ań.

A u to r a rty k u łu  stw ierdza prze
de w szystkim , że jednocześnie z 
m isją b ry ty js k ą  zna jd ow a ły się 
w  M oskw ie m isje  handlow e Cze
chosłow acji, S zwecji, N orw egii. 
M is ja  fiń s k a  opuściła, w łaśnie Mos 
kwę, a przy ja zd  m is ji duńskiej, 
b y ł ry c h ło  spodziewany. '

Zbrodnicza załoga obozu w Raszowie
przed sądem w  Krakowie

K ra k ó w  (PAP). W  d n iu  8 stycz
nia br. przed Sądem O kręgow ym  
w K ra k o w ie  stanie 19 członków  
załoigj obozu koncentracyjnego w  
Płaszow.}e, k tó rz y  ja k o  członko
w ie o rg a n iz a c ji przestępczej SS, 
do pu ścili się szeregu zbrodni.

T ry b u n a ło w i przew odniczyć bę
dzie wiceprezes Sądu A p e la c y j
nego dr. Różański, oskarżać bę
dzie  ̂p ro k u ra to r R adw ański.

_ W śród oskarżonych zna jd u je  
sję m . in . A rn o ld  B ischer, k tó ry  
w, czasie ew akuacji! obozu p ła -

szowskiiego do O św ięcim ia, za
s trz e lił k ilk u d z ie s ię c iu  wlięźniów, 
a przed ty m  n ie je d n o kro tn ie  b ra ł 
ud zia ł w  selekcjach na stracenie. 
E dm und Z d ro je w s k i, k tó ry  za
s trz e lił w  P łaszow ie przeszło 600 
w ięźniów , a w  obozie w  M a u t
hausen zam o rdo w ał 20 P olaków ; 
F erdynand G laser w ym o rdow ał 
rów nież w  P łaszow ie k ilk u s e t 
w ięźniów ; Lo ren z L a n z d o rie r 
b ra ł u d z ia ł w  eg zeku cji w  getcie 
k ra k o w s k im  oraz uczestniczył w  
straceniu 80 w ięźniów .

„Tegoroczne dobre zb iory um oż- I Ponadto ceny pszenicy poszły 
l iw iły  Z w ią z k o w i Radzieckiem u | w  górę w  Chicago, w  W inn ipe g i 
przyw rócenie eksportu zboża, przy j w  Buenos A ires. Z w iązek Radziec 
czym w  prze ciw sta w ie niu do p la - ¡k i może zaofiarow ać pszenicę po 
nu M arsh alla  na ty m  ry n k u  nie j niższych cenach, 
potrzeba ani dolarów , ani podpo- I A u to r tw ie rd z i, że fa k t p o w ro - 
rządkow am a ideologicznego.“ . tu  B ry ty jc z y k ó w  do M o s k w y  do- 

W  dalszym  ciągu a rty k u łu  arćtor ; wodzi, że rząd b ry ty js k i przed- 
stw ierdza, że obecnie ju ż  i  strona sięweźmie odpow iednie k ro k i d la  
b ry ty js k a  przyznaje, że rozbicie zagw arantow ania odpow iednich 
rokow ań b ry ty js k o -ra d z ie e k ic h  w  ; dostaw b ry ty js k ic h , gdyż „k to ś  
lip c u  1947 r. spowodowane było ! tam  w  W ie lk ie j B ry ta n ii sta ł się 
niezdolnością W ie lk ie j B ry ta n ii I nareszcie realistą. W szystko, co 
zapew nienia odpow iednich dostaw ! można o ty m  powiedzieć, to to, że 
a nie nieustępliw ością radziecką. ! najw yższy b y ł czas po tem u. E uro 
Sześć i  pó ł m ilio n a  ton zboża, za- 1 pa. być może, zacznie znow u dzia-
ofiarow anego przez stronę ra 
dziecką w  ciągu okresu czterolet
niego, pozostało w  spichrzach.

P o w ró t W ilsona do M oskw y, 
k tó ry  je st ogólnie p rzyp isyw a ny 
S ir S ta ffo rd  C rippsow i, b y ł p ra w 
dopodobnie —  zdaniem  autora — 
s k u tk ie m  a k c ji Z illia cu sa  i  in nych 
działaczy lew icow ych.

A le  stan rzeczy się z m ie n ił od 
czasów roko w a ń m iędzy W ilsonem  
a M iko ja n e m . „Podczas gdy Za
chód u k ła d a ł papierow e plany, 
Wschód z b ie ra ł żniw a w  M os
k w ie “ . Czechosłowacja uzyskała 
dw a razy ty le  zboża, ile  było prze
w idziane, F in la n d ia  uzyskała po
k ry c ie  całorocznego zapotrzebo
w ania. Po raz p ierw szy Szwecja 
poszukiw ała tam  pszenicy, a F rań 
cja  starała się o 300 tysięcy ton 
zboża

lać, ja k  na E uropę p rzysta ło “ .

Z w o ln ie n ie
sen. pmfeiiratora w Berlinie

B e rlin . (PAP) K om endanci so
juszniczy B e rlin a  na ostatn im  
sw ym  posiedzeniu p o le c ili k o m i
te to w i pra w n em u złożyć z urzędu 
p ro k u ra to ra  generalnego B erlina , 
dr. Kuenasta, zabrania jąc m u je 
dnocześnie zajm ow ania się ja k ą 
k o lw ie k  działa lnością praw niczą. 
D r. K ue na sto w i zarzuca się p rz y 
właszczenie m ienia, skon fiskow a
nego osobom aresztow anym  i  ska 
zanym , zniszczenie a rc h iw ó w  są
dów h itle ro w s k ic h  i  przew lekanie 
procesów przeciw ko zbrodniarzom  
w o je n n ym
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